
Mowy zama 
BERLIN, 

„Yorwaerts" ogłasza 
której zarząd partjl 
donosi o przygotow, 
zamachów militarnych: 
botników, aby * d« 
wszelkich fzaaważonj 
aby im zopoWcdz. 

Wypadek kolejowy 
NEW YORK ll«4 (PAT). 

Z powoda zderzenia sic • dwóch 
pociągów wagon kolei mw«fc| spadł 
na alicę 1 aszkódził koScfót św. Trój­
cy. Ofiarą katastrofy pafło kilkana­
ście osób. 

WOJNA. 
Romanlkat Sztabu Generalnego 

i dn. 14-4. r. fb. 
** Na odcinku pode skim ^ży­

wiona działalność arylerji. 0 -
prócz drobnych utai czek obu­
stronnych oddziałów wywiadów 
czych nie nastąpiła ii dr|a zmia­
na^ , 

Nieprzyjacielski lo;ni|k rzucał 
bomby na Baranów^ ą, nie wy­
rządziwszy szkody. 

W północnej częś:i Wołynia 
dztełalrwść wywiadów :za. 

^Wjpld nieprzyjacie a, dążący 
do; przekroczenia rzf ci Słucży 
w f^jonią Skrygałów ;i "załamał 
się w &gntu naszychr§<arabindw 
maszynowych. 

Nas^c samoloty [oltrizeliwały 

Cudnow, ostrzeliwały skutecz­
nie dworzec kolejowy, masze­
rujące tabory i oddziały. 

Na odcinRu ,, pol^skitn koło 
Szatiłowki i Stra<|i^wl4c upły­
nął dzień wczorąj$ijy spokojnie. 
Nieprzyjaciel jprzegru^owywał 
się: do--nowego-:4lafc^, który 
rozpoczął 4xWiaj,fa'^o. | 

Na północnym ś c i n k u Pole­
sia rozbiliśmy bolszewickie ata­
ki, skierowani 
Chirniszow i Us 

rj óddńały na, 
zdecydowanego 
maikącego -sią J 
wyfzuctty go p o 

• Diifct 
W rejonie Leffłai i Połocka 

nie zaszła żadna zmiana. 
I. Zastępca Szefa Sztabu Generalnego. 

Kuliński, pułk. 

Iimzuii TmltNl i U L 

(które zresztą wprow 
ły jaz przez komanist 
stacią opłat taryfowych 

—aa; 
adzone 2 
tów, p< n 
eh. Red.) 

pod po­

rtal Chabnoje, 
nipc: •, 
p^rzitóy do 

' * 1 na glro-
iaciela i 
•rzeczki 

Ha zjeździe 
dn. '23 III 
charakteryzojącą 
on, ;że o ile obi 
staify porządek w, 

komanistów 
osił mowę, 

Przyznał 
został jaź 

l—to jednak 
nowego nic zbudowano jeszcze. U 
wata on to jednak źa okres przej­
ściowy. Wielkie nadzieje pokłada on 
na wprowadzenie ! pewszcehnego 
przyniosą pracy. ) 

Stwierdzając niżką wydajność 
robót t. zw. armji pracy, stara się 
on zanalizować przyczyny takowej. 
Na miejsce konkurencyjnych płac 
dla wykwalifikowanych pracowników 

wia on pfzyraos%pracy, nie 
rolnicy w Irodjtach przym 
• Środkami moralnymi 
sjami, raaslmy oobić 
woła Trocki — ino 
ba rewolacji rosyis 
Swłatoweji ' 

Mówiąc o 
wykonawczej, 
taktyki w tym 
nii centralizacja 
„gfawkokrację*', czyli 
nad każdym objawem 

jo—organów 
iwia to i zalewa 
idaalne lyeie 

dziej odległych ód c 
grfmy organów centra 
koiiywanc na miejsca* 
" *~ proc.!.. Wymaga 

(Czy ni 
zaś kryzys 

lana wytężenia 
1 Trocki kończy 

mobilizacji partji celj 
wszystkich sił S\»iad 
ranka poprawienia 5 
co awaźa za 
chwili. 

Do jakiego stopnia w 
dowodzi bezsilności k 
wobec wywołanej ^fzez ni 
strofy —: każdy zfrozafnie. 
rzecz z tern, że nowa 
manistów zdaje się 1 prze 
teorji, to też kończąc I swąj 
Trocki wyraża nadzieję, -źcj 
sja w tych sprawach nie doi 
dzi do rozłamu w łonie partj 

Równie charakterystyczną 
mowa Lenina, wypowiedziana 
kazji zjazda praeown ków 
mysła wodnego dn. 2o4-HL 

Tataj krwawy tęplc 
jów" również zmienia swój dotych­
czasowy program. JBez |ty«h* ła­
dzi—woła on—nic zbadaj cjmyi pań-! 
stwa, komany". 

„Każdy wykwalifikowany -były* 
fabrykant, kopiec, inżynier- lab ge­
nerał carskiej armji 
niony i oszczędzany*. 
potrafi wyrzacić Ich „za kś 
zrobią ojpii swoje — 
słachaczy. Należy jedynie I 
1 Jest to zadaniem proM 
wykorzystać ich wiedzę 
nictwic bolszewickiego państwa. 

Stawiając w ten sposób na miej­
sce dawnej „pijewki-barżaja"—inte­
ligenta— nowego borzoja z pośród 
ciemnych mas lada rosyjskiego— 
Lenin zdaje się zapominać, że jer, 
żeli istnieją tytuły do panowania,. 
do faktycznej przewagi człowieka' 
nad człowiekiem—to są nimi wialnie 

ani bogactwo, nic nie pochodzenie 
przynależność do tej lab innej 
sy—tylko 
gencji. 

na 
zar 
cenią 
domą 
stwa 
inno 
gać _ 
jej być 
apetyt 
czc 
nia 

jedynie... stopień 
kin-

Intell-

po 

pras 

Icłc 1 Trocki i Lenin biją 
iowość czasów i swych 
Mówią oni o przekształ-

je) g^n,'«#«lo> 
przyszłego pań-

przceitż 1 ta i 
leja Jjędzlc zafssze się-

masy zawsze maszą 
laszne. Zaś bolszewicki 

zdradza swoje obli-
w tej żądzy1 wyssa-

serwońa czerwona f 
jdzierżawja. 

le ws! 
mieliśmy sprawę tę 
stosanka do armji — 
mowę Lenin. Tysiące c 
cerów i generałów słaży 

Stefan Norris-Kamiński 

Uirte 
ptetorja k 

— Co też... za.|«4«§ęć frocent 
chcesz wyżMwlć -bachor a i -, - * .•; 

•— Będ«|e.cho4;*łto^«ni.: oży­
wania. i i , 

• gębie, WWkflka otiSSfch marek 
nic nie można kopifel Wypiłem 
szklankę kawy, choć pbsledziałero 
ze to pół dnia. 

j< 
k ;ów 

\yśli? 
;llka, lakieS kilka, czy-kilk 

Myślisz, że mam więcej... Też 
kogat-;anas«ic 

— Możt by tam... Nd „w szczot 
badaszczych błag!" 

ski 
ł1 wyj» . . . 

skręconcf, zwinięte, p o ^ t e , te z 
ĥfwiłi 

Zaorski sięgnął i począł po 
mować pojedyncze sztoki, 

Mpoznali J|, Poczęli 
E(fflik. 

sztt^jcarskiego sera dźwigały preten­
sjonalnie ałożonc padełka sardynek 
wszelkich gatanków. Apetyczne Bgi 
gniotły się na patyczka. Ceglasty 
kolor łososia jaskrawi wptępował-
na tle przeróżnych wiktaetów, na^ 
zwy których od dawna jaż nie pamię­
tali. Poczęli przepatrywać ceny, 
ledwo dostrzegalne.,Licz1 cóż, cen­
nik właściciela sklcpa daleko większą 
aznąwał nomerację, niż jich własne 
kieszenie. 

Nie byli w możności cośkolwiek 
kopić, by choć w części' zadowolić 
przysehłc do grzbietów żołądki 

Zimny dreszcz #legl po krzyża 
ł łopatkach, odsuwając ich ód wy­
stawnej szyby. Stanęli na roga. Za­
orski pogwizdywał przez zęby. 

Ladzie rodzą się na to, aby 
wiecznie walczyć, wiecznie z sobą 
prowadzi! atarezki, których rozwlą-

»zMW«ttlfld|Pttle *"••- * "• " 
ririfMik' *" * 

Tak było z nim... Chwilowe za­
dowolenie, myśl o jaśniejszej ?rzy-
szłości, podniosło go na nogi, pod­
trzymywana ztainemt słowami Fr anka 
który^ nigdy nlczcml zbytnio się nie 

jmował. 
/yciągnął zmiętego: papierosa i 

podał towarzyszowi; [Rozmowa oży­
wiła się, podniecona ciepłem spa­
lonego tytonia. Miły zapach listków 
z plantacji miejskich, owiał im serca 
błogi nastrój wywotającj na dajzy... 

Zaorski zapiął paltot pod! szyję, 

». tibabn t->mlB{m ri?firfobo*I 
.bnoi!>iłiM ń->%mvotmtb sidsf 

kapelasjz, i 
mił̂ zafeego 

Uchylił niedomknięte drzwi i wszedł 
do mieszkania. Półmrok otaczał iz­
debkę dość schludnie otrzymaną i 

pasmem światła, prze­
ślę przez drzwi dra-

-9nq2:i 9fii?irt9k) ¥SB>ł. 

naciągnął na czoło 
spojrzał z pod brwi no 

.kolegę , 
-+ Pójdę do 

milczenie. Podał 
dalił sią spiesznie. 
mroka ważkiej 

Pozostał sam. 
stronę oddalając 
rzaclt niedopałek papi 
siarczyście i przeciągnąwszy t*ęką 
po dawno niestrzyżonej hiszpance. 
raszył ka domowi. I 

Ciemne wnętrze bramy otalilto go 
wilgocią i zapachem zgnilizny, co-
prędzej wpędzając na schody. 

dzicraj 
giego po 

Z za 
szyny. 

Ewa 
ny środę 
Zdjął p 
kafrzc, 
tawszy 1 
żonę poWtódł do 
na krześle i bęb 

piwwał 
kt i od-

c inijcł w 

patrzał w 
Franka, 
spłonął 

otary dochodził stak, ma 

ągała z życia codzicn-
• atrzymania. Dzieci spały. 
to i ałożył starannie na 

rżał db dzieci 1 pówi-
dosi^szatnym głosem 

a. Siadł ciężko 
zmarznlętemi. 

palcami po stole zapadł w zadumę. 
Obliczał w* myśli, kaikolował, 

przedstawiał sobie możliwość aczy-
nienia nJezbędnych sprawunków i 
zaspokojenia potrzeb ccJziennych. 

Odgłos maszyny uspokajał go 
nieco. Zmęczenie poczynało nim 
władnąć. Senność sklejała powieki, 

Wkrótce Ewo posłyszawszy ciężki 
oddech męża zaprzestała pracy 1, 
pogasiwszy światła, ałoźyła się do 
sna. 

Nazajatrz o szklance cienkiej , 
herbaty pobiegł db Wara. Wlado- j 



.przestając być stronnikami 
łotojł DMfki nim 
10—12 milionowego 
motloclm stworzy- dywizje; 

D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i . 
bar-

potrofjliśmy z 
partyzanckiego 

zda-
armja-tne do boja z regalarnymi 

ml". .- , 
Jakie są skatki te | przymasowej 

troboty »zwlittko»i«yih oficerów 
widzimy • obiegających prasę ro­
syjską glosach o oddania pod sod 
rewelacyjny sztaba ermlł flperają-
cych przeciw Polsce, zk katastro­
falny dla nich wynik ofensyw, roz-
jp©«zętej przez bolszewików pa Wo-

.fpia | Podola. c 

llrtnUd" ttlitiuii. 
Moniecki chargć d»tfalres1o|ern-

dorf przyjechał wraz ze swćfmper-
io$cłcm do Warszawy. > 

Informacje. 
¥ n rze 84 .Monitora* o i t o t o o 

ustawę ^.Polskiej PaństwowcjŁcrterf 
Klasowej. pad władzą minisfcr0twa 

iknrba.^ j* 
Ho mocy tej ustaw? toter c 

wnine mogą być dozwalane je 
razowo no cele dobroczynne i 
tecznoSel publicznej oraz l< 

-'fantowe... ' ; | -
Wygrane loterjl państwowe, wtotae 

pa, od zajęcia I egzekucji ; rte^zy 
-JdcJji. 

miasta. 
Kalendarzyk. 

łzisiaj: Anastazego. 
Jotro Moreeljana. 

miejska. 
Posiedzenie Rady miej! 

itędżłc się jatra w piątek. 
Porządek obrad nast 
i) Sprawdzenie listy 

St) Podatek szpitalny (rcicrajej 
sydcht miasta B. Szyniański). 3): Spro 
wo opłat za korzystanie z 
miejskich oraz przestrzenie S i l 'nie­
mi (jreferaje' Prezydent -adaatft t p. 
B. Siymański.) 4) opłaty kaleila-

Srjnc (referaje Prezydent miasta B. 
zymańskl.) 5) Rozpatrzenie preli­

minarza budżetowego Magistrów n*. 
Białegostoku za czas od i stfczJBio 
do 31 marca 1920 r. oraz przedsta­
wienie wykazu rzeczywistycH 4o-
chodów za okres powyżej wymie­
niony (referaje Przewodniczący K|o-
inlsjl Skarbowo-Badźetowąj Toteż 
poszczególni kierownicy wydziałów 
itaffetrato), 6) Sprawa wzbronienia 
sprzedały ryb na alicach i placach 
miasta (referuje ławnik Maglftrftta 
p, St. Parfjanowlez. 

piło-

pła«— 

belhe 
rosnącego 

'pzi^r 

mości o wypłaceniu dodatków 
centowych jeszcze nie było. 

Morzenia pierzchły. 
Czas biegł, potrzeba wzrast 

a władze milczały. 
Wieczory mijały smętne, 

trosk i niezadowolenia 
z rozgoryczonego serca. 

On myślał... ó rodzinie. 
ciach... o ich przyszłości. 

Lampka rzucała jaskrawsze tto 
na ścianę. On milczał i rozp|czoł 
w daszy. * 

'— Z ulicy dochodził śpiew 
^Wolenia. 

;.— „Na barykady..." brzęczało po 
szybach. . . jj 

.Maszyna kołatała monotonnie 

Był6 za późno. Spóźniona pd^tioe. 
W tydzień jaż go pogrzebano. 
Miłość Ojczyzny Idea! ł 

13 marca Wio r. 

Zabawy w ogrodzie. 
i 

Wydział-Gospodarczy Maglstre-
ta miasta prosi nas o zaznaczenie, 
źc wszystkie organizacje i Dobro­
czynne 1 T-wa kaltaralno-DŚwinto-
wc (szkolne) jak również Związki 
Kalturolne chcące skorzystać z o-
groda miejskiego, winny złożyć nic 
później niż dnia 22 kwietniia r. b. 
odnośne podania. 

; * Kwaran tann ' 
(m) Wkrótce na t 

wym w Białymstoka 
zona kwarantanna dla 
eźdźająbch z kresów 

Chorzy będą odS3 * 
tolo. ' i 

W kwarantannie 
lfekcjo odzieży. 

3 

JE 
rtf ha .Ryn? 
micjskich 1 

wy-

produktów 
zabroniona n 

może odbywać 
, W holach 

no Bojarach. 
wjeieoKk^wy. 

(k) Polskie Towarzystwo 
znawcze iw Warszawie zwrop 
do szkoli białostockich 

do składek na 
w Zakop 
joznawcz 

kflwe, . . 
ilości akcji 
oty*y w raziej 

wycieczki szkolnej 

elstwo I aczące siemto-
dają sktadkij chcąc 

wedle możności poprzeć czyjn zbio­
rowy. « 

Związek kooperatyw. 
(k) W niedzielę 18 bm. odbędzie 

się zebranie walne przedstawicieli 
kooperatyjw, należących do Związku 
kooperatyw chrześcijańskich Ziemi 
Biąłastoekiej. Na porządka! dzien­
nym postawiona będzie kwe^tja wy-
bord nowego Zarząda. gdyż i obecny 
nie może w żaden sposób zorga­
nizować się i rozpocząć prajcę. 

No plebiscyt. 
Pracownicy Państwowego !urz<da 

zbożowego I państwowego , arzeda 
zakupa eirtykałów pierwsztj po­
trzeby ofiarowali na plebiscyt 400 
morek. - f 

Tak być nie powinno 
W tych dniach 'obywatelowi' 

Zabłudowskiemu 
* kartkę z 

adowskicj Hji, 
widać było kilka 

odbitki, a doła pc 
pis. Zdziwiony taką kartka j . 
poszedł do policji, gdzie dow c<! 
się, źc kartkę przysłano 'z 
torata skarbowego. Pan Z. 
tam. Dopiero w lnspektorc 
dnik odczytał to, czego nil 
ście nawet przy pomocy 
większojącego wyczytać 
a mianowicie wezwanie do 
czenia deklaracji podatkowej. 
winno być złożona w terminie 
czopym pod grozą wysokiej 
ny. 

# Ale takie właśnie wezwania nie 
powinny być tylko papierem z jakic-
miś sinemi plamkami. 

Zgubiona pieczątka. 
W redakcji naszej złożono zna-

k lezioną \pa ulicy pieczątkę Biura 
mż Nawakowskicgo« ») 

Konfiskata. 
Przy al. Głuchej nr. 6 w piekar­

ni tajnej u L. Izera skonfiskowano 
z ramienia rtagistreta trzf pady i 
5 f. pierników. 

Kary. 
Sąd Okręgowy m, Białegostoku 

skazał Dawida Fajansa, zamieszka-

tejszemu 
cjant d> 
«do p 
ska", D 
ślady jak 

lego przy alicy Sienkiewicza nr.. 
za niestawienie się do sądu w di 
18 marca w charakterze świadka 
sprawie ttoedki Szmurło i Noi 
na 100 m. grzywny. 

Do zespołów teatralnych. 
Z prośbą o ogłoszenie otrzymi-

liśmz następającą odezwę do zespo­
łów teatralnych okręgu Białostoc­
kiego: .Prosimy pp. i Kici 
sekcji teatralnych, któriy będą «|a 
zjeździe teatralnym dnia 1^-p 
t tKj rano m Worze ^wiaika 
dzieży (GrffHwaldzka nr. 45J) 

• sobąvprzywiefii 
mlcmte z 
zamieszczając od 

2> Kto 
sztok. 
! 3) i Jakie sztoki (wymienić tytatyt) 
bdegjrano dotychczas ii każdą po ilj; 
razy. 

4) Gdzie sztaki kupiono. 
1 3) Jaka sztuko podobała,się na 
bardziej. 

6) Kiedy śajprak%tznlcj §N»^ 
latem, czy zimą* 

Kierownictwo C.Z.T| 
Oszustwo. 

(m) We wtorek afe 
mieście bogato abrany 
który różnym kapcom 
kapno cakra po 30 marek 

Cakler w #orf 
Kopiec Oblttion$kl z 

nabył pud cakra. Dopiero i 
przekonał się, źc w wqrka % _ 
był cakierCplasfek), ale pod #arst 
cakra s e V '• \ 

Oszast znikt. | 
Fala strajkowa. 

(m) Związek pracowników Kan> 
torowych wystawił nowe ządanir 
dla sabjektów w składach t tpwaróu 
manafaktarowych i żądają podwyżk 
płac od 30 dó 100 proc. 

Kradzież na balu. 
Rozie Chwałowskiej, zamłc 

łej przy alicy Grodzieńskiej nr. 
na bala maskowym w lokalu 
ły Handlowej skradziono szal je 
wabny. u kwietnia Chwołowska 
bala. maskowym w kasyno 
skim poznała swój szal a| je 
maski o. czem powiadomiła fq 
narjaszów policji ponieważ 
do niczege na bala nic chciaia 
przyznać, więc zapn 
i komisarjata, gdzie po 
osobistości • okazała si 
Hilłc, zamieszkała w ho 
pol". Hillc opowiada, że 
ny szal kapilo za 220 
swojej koleżanki Bory JLejkM, 
mieszkofej przy alicy Cichej nr. 
Zapytana Bora Lcjkin dala wyj« 
nicnie że wymieniony szal sprze 
jej kapral 3 baona Wai-townicze 

' Kenryk Glnsbarg, zomlejszkały 
alicy Lipowej flr. 54. Glnsbarg 
moczy, źc kapiłiszal 
go żołnierza, który 
Warszawy do Wilna l będąc 
tycznym położeniu zmuszany 
sprzedać szał. Szal został zwricoi 
właścicielce Rozie Chwałowskiej. 

Ujęcie złodziejów. 
Rowc Grajewski, zamieszkały 

przy ulicy Siedleckiej nr. 3 zaszedł 
do rtiezemkniętegp mieszkania Jó­
zefy Wierzbickiej przy ulicy Lipowej 
nr. 31 i skradł 2 pary bucików i 
bieliznę-z koferka. Zastał go przy 
kradzieży znajomy Wierzbickiej, 
Franciszek Rogiński zamieszkały 
przy ulicy Choroszczańskicj nn 13, 
który s a t a d ł do Wierzbickiej | we 
włatnym interesie i przyprowadził 
złodzieja do i koniisarjata; areszto­
wany Grajewski tłomaczył siei że 
zaszedł do mieszkania aby napić się 
wody 

Aresztowanego Grajewskiego 
przesłono do arzęda śledczego; dla 
dalszego dochodzenia. , ] 

— Bronisława Szproeh, zamie­
szkała przy alicy Wesołej . nr. 3 i 

Amalja Jakubowska zamieszkał* 
przy alicy Młynowej |nr. 31, zaszły 
do składa szmat 'fabryki Markusa 
przy alicy Jarowiecklej nr. st w 
ecla kradzieży przyczem Bronisława 
Szproeh weszła pod podłogę spich­
rza, aby zbadać jak lepiej dostać 
się do spichrza ze szmatami, lecz 
wydostać się z powrotem z pod po­
dłogi nie mogła, gdyż otwór zbyt 
mały został jeszcze przywalon 
kim wozem że szmatami, m 
żadnego wyjścia Bronisława! 
zaczęła wołać o pomoc; na 
isołająeej przybył zarządzają! 
bryką Ptaekos Szpiro który 

przy 
Spor; 
m$ nie 

lińskiego nr, 
wartości i 

— Merli 
mieszkania 
marek. 
• Z mlcs 

przy 
10 
źołni 
Jak 

Do „ 
kowskiej 
przez w 
weszli niewy 
petaili 
innych 

.., i dla 
dochodzenia,! gd 

» ł ł komisoriafie* i 
protokato do krodkie-
iją się. i 

(al.Ki-
b^cHnc 

1 Skradziono z 
wartości 2000 

a kapitana Nowakow-
Jarowłcckicj J*28 

kieszonkowy i 
do pr-

Wor-
tfOO mk. 
. Aiecź-

alićj Aita Ń ś t a 
: dkna w kachni 
1 złodzieje i po-
blelizny, obrania i 

wolnolcl 20,000 mfc 

OKOllC]fa 

(m) W 
stwowćj w 
dwa konie 
ma właścicieli 

gminy Jane 
J. Barana 
konie, 
każdy, złodzl 

®U St 
Jeszcerzysko i 
skradziono 
20000 morek 

ie policji p p -
są do odebrania 

niewiadome-

kon i 
ira.wsi Ramówka 

powiała Sokolskiego 
stajni skradziono i 3 

po 30000 m6rek 
nie ajęto. ' ,,; ' 

mieszkańca 
Korycin ze 

konie wartości 

MłtltKllEH, 
ostatnich! czasach fabrykanci 

i farby w rficni* 
towar tnaslcll płacić nie w 

w niarkach rtiemiccklch, lecz we 
frankach szwdjcorskich. . 

ten sposób niemey nabywają 
któremi płacą w Szwajcarji" 

za towaru nabywane i w ten spty 
między 
morki. 

i) Listy do 
za każde dal 

t\ Kartki 
nakładu: a) 
Odpowiedzią 

Kartki ar, 
wydrukowaną 
jedyńcze 30 f„ 

3) Draki; 
20 fćn. 

lerai podnoszą kurs 

Zagniimi tania putin. 
Etagi 20 gramów i m., 
120 gramów M f. 

>we prywatnego 
;d|ńcżc 40 f., b) | 

>wego nakłada Z 
rką poczt.; a)"po+ 
z odpowiedzią i m 
każde 30 gramów 

4) Papiery handlowe: za 
20 )Mri.» najmniej jednak 

każde 
30 gramó 
i mkl 
, 3) I Próbki towarowe; za kaźic] 
30 gramów 201 fi, najmniej jednak) 
40 fea. • ; • : • , ! ' 

C) Polecenie i ̂ rzksyłek listowychj 
1 mk. 

7) Zwrotne poświadczenia odbie­
ra (rccepis zwrotny) 1 mk. 

8) Naleźytość za wniesioną re­
klamację 1 mk. 
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Plebiscy 
Kto nie spełnia obowii 

swojego ten nie jest 
miano człowieka! 

Ha cale wieki tylko raz Ina1' 
mv odebrać ziemie macierzyMe. 
Gdy odbierzemy je, bęizie 
Polska bogata i wielka! 
Jlwifc do ofiar poczuwaj piej 

.D'xikirii.iifc B i a l ost 

Krakowskle-przedmłescłe ff . m. 
• « ( • • • • 
P o l i c j a a społe­

czeństwo. 
i Wojno wszechświatowa, kfira 
oleiła mlljony ładzi, stwfafatt 

l przełam wielki w źytia/— 
nem. Powołała do czyna 

sił, które cierpliwie ocieli 
nios „Zbadz się 1 wole 

om na myśli tych, nat 
;zy, przeszedłszy bezkresne pole 

i cierpień, teraz patrzą damolt 
i przeświadczeniem, faji) 

w szeregi wielkich 
źó w badającego siS państwa, 
szego. : 

rowbianb do czyna 
'i o między innymi — 
ze nie bardzo 

iw trj chwili 
ie dzieje policji 

terą źe ślady jej 
lic obecnie nam dobrze wć 
skatkicm czego na pierwszym 
nic policjant odczuwa brak do 
bicizartania, Aczkolwiek jat 
lat! minęło od chwili w 

społeczeństwo 
'mole się pozbyć tej iście 

lej choroby... łapownictwa* 
to (faktycznie choroba! ef|dc» 
ia,i poważna, która się da wy-

Mjłotwicj za pomocą aitoK 
tjl, Aajoc na względzie rj<*nf 

Ekty dotychczasowych strotóif 
itwa^ otworzono siaoł* 

feyjne. odzie fdnkcjonerjasze| pol 
zżymają wykształcenie fa> hof 

W miesiąca ab'egłym odbył si^ 
w noszem mieście egzamin w taf 
tejszej szkole policyjnej, w asyścn* 
cji przedstawicieli rolnych włilz k 

organów społecznych, stwierdzając 
iź ttf/Wsza setka wyszkolonycfl p# 
licjantow jest jaz zapełnić dojrzał 
I rozaroic dobrze doniosłość sw 
zadań. 

Dzięki niezmordowanej 
inicjatora szkoły i wogóle 
zacji policji okręga Białostoc 
d-ra Jasieńskiego, policjant wyifkc 
lony, że tak powiem ratynowe 
dobrze wie, co wolno, a czego 1 ni£ 
wojno i zdaje sobie sprawę ze £__, 
działalności. Powołany do czowitnty 
nad spokojem ogólnym, rozampt, źę 
praedewszystkiem jest takim źfc 

lem, jak i inni oł>y«itelt 
;go krają, nic policjanci. Wszak 
" zklcm każdego polaka jes* 

iałanie, władzy wykonawczej. 
^alostatnicm posiedzenia powiatom 
weśo Sejmika słyszeliśmy z) I as | 
d-rb Jasieńskiego, źe „sprawa I jest 
jaźj bliską pomyślnego rozwiązasial 

P» nie! Bez współdziałania |po<* 
łeefenstwa tak poważna inicjatywa 
nie:mofc;Osiąqnąć pożądanegoisatf 
ka.J Społeczeństwo patrzy na'po* 
stefankowego, jak na element k&ę* 
dny, niepożądany, który przecie! tak 
blizko się z niem styka i od które­
go w b. częstych wypadkach |ąda 
tego, co jest ma przez prawo Ucty* 
kę zakazane, A spróbajmy inetzejj 

i) zamykajmy sami sklepy | we 
właściwym czasie, - . " N I 

2) przestrzegajmy ściśle ptfepil. 
sów sanitarnych, j 

dopierania 
etwa w Biał 

3) wykonywajmy.chętnie i w po-
czacla swego oboWlązka. nok ozy i 
t . d . . . . • • ' : . , 

4) anikajmy sensacyjnych zbie­
gowisk na ality, , . . . - , 

5) przestępców i podejrzanych 
nic okrywajmy, lecz oddajńy sfwnl 
w ręce sprawiedliwości. ' i 

Należałoby właściwie prztytoejsyc* 
szereg Innych przepisów, lecz; ja* 
powyższy wykaz chyba wystarczy 
dla zrozamienla istoty rzecw/żf — 
zadanie nasze wcale nie trolne. 

Utajmy w swe własne siły i 
cajmy wzajemnie; zawsze w 
dzie> i barmonji, a wte4|» ffrzy 
współdziałania z całym, 
organa wykonawczego, pr 
nośd dążeń, maslmy dbpi 
A wtedy zniknie nleafność , do po­
licjanta stojącego na szczycie wiel­
kiego i świętego obowiązku obywa­
telskie 

li 
k*' 

B i U 3 . 
Wczoraj na iMłdilc warszawskiej 

płacono: T , , , ., 
Rabie cars 
Damskie (KMO)' .bsH '8*.—, 

. (2SO) 48.O0I. 44.2S. 
Franki 11.60.-12(03 
Fanty 743.4-, 
nolary i70.f- 1 
i*larki niemi 

czeki — 

lego. 

Rozkład 

2 WARSIft 
• g 6 rn 20 

Z Wilna i 
i g. 4 m. 40 

Z Brześcia 
Z 

SNU ni, 
Generalny sekretarz bańka anstro-

węgierskiego Rapp, oświadcza,; że 
ceny towarów będą jaż wkrótce i po* 
woli spadać, gdyż Hołattdja i Ame­
ryka, posiadające olbrzymie 
towarów, nie będą mogły przy 
nych niezwykłych fenach M 
wych znalęiś wypłacolnych ô  
COW. ' 

0D2IŃSKI 
ZAWt*. 

I KIBIB 

Choroby m 
wntrt/czn* 

od s—8 (od 
M i (dawalej Canatarea. I 

UgoggfljwprijKjwke Soboru. * 
•P 

Dr aiel Stefan Jepmałowicz 
Z WARSZAWY 

b- asysteot kliofki DBiwert. profil. 
Mfftra we Wrocławie. 

Chorobywenetyczne.płclowe 
- §Mry i włosów 
M4M4aktMrl49s«4|(«i«n. Wasllkowskall 
|P»K»JWH»1« od ą. 4 do f (Panie od 4-5)1 

PoDierajniy w ś M 

Dkr A H1G1ER 
z WARSZAWY 

Ghoroby 
ryczn* i 

Ul. Sienkiewicza (Wnsilkowska) 28-a. g 

P OL S K A 
DRUKARNIA 

UD2lNiOV /̂[ 
V\ Białystok W 
U tlliBF 

Przyjmuje wszelkiego rodzaju 
dzące w zakres sztuki drukarski 

| 6fi—d. Jrob.ct 
stoku na lwil< Oenia Out 777 

iłkradziono """ wydany oracz 
władze okupacyjne na 

Kupiecka 16 25 

221 
Imię Mtehela Rogowskiego, uł 

y«tfannn P - ^ * " ™* **& 
Ł.yiMJlUU%J karaflol, wydany praez 
władze okupacyjne, ul- Mazowiecka J* 1. 743I' 
Ł.gUUlUUKf m o n a Kapłana. 
w Białymstoku. Polną 19. 

Zgubiono. wSztrt,o 

Popieraifflj irnisł Mii! 
chroni od pękonia frflko nadmiar tłusjcz^ 
zawarty w najlepszej przetłuszczonej 

; O R Z R Krajowej " 

Warszawskiego 
z dn. 15/3 r. b, 

do Inkasa prae-i 
j . 792t 
- W " " Ś : " J Z . ok.! 

GO za J643780i 
Imle. Chackiela Ty-

ylna Bank ~ .- > 

Z O R Z A Krajowej WytbórBi Cbemtóznlej 
CBYBR, W i m w w i Ogrodąwa 4fS. tcl. 187-94 i 23«-90 ] %^f-
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Materiały budowiane! 
Zwabiono 
okupacyjne, ul. 

tmie. 
dany priez: 

Sienkiewicza Jw 11 , 

•iersza Menaelal 
przez władzei 
^ 1 3 . 79& 

Je. I saka Le-

z, plaska i cementa 
(Jdoskonaljone maszyny do 
wy«b, dachdf*i, ceg%, 

win i t. d. posiada na 

trwałe 1 tanie. 
iwbow c«tncnW# 
9, ror, cembrio^ T 
ikładzlc 1 A 

Fitobnun RZE1 \ i S-ki 
•••4>4>d>4>4>4> 

wydawctu j^onkic T-wo 
i czytelnictwo « Blałymstoka. 

prasy Polsko Orokarmi Udzioiowa w 

o K r O d Z l O n O jwSrtówlcza' wydane 
Władze folskle, ul. Ogrodowa Ni 15. 

f F*nctr/ ,ifc»/if#»" zajęcia biurowego w 
r U S j f U R U J C a o i t | M c ł i poobiednich. 
J. B. Staslaklewlcz, eWarszawska 20a od 

WARSZAWA, 

• 2lU 

3-ej do 5-ej po połud. udzielam fasra 
nach pookednich, J. B. 
Warszawska 20a od 3-ej do 5-e] 

reji lekcji polskiego. 
polskiej w godzi-

B. Staslaklewlcz. 
do 5-eJ. po połud,; 

2S 

Re daktoi* Beaedykt 
1 i 

Filipowicz. • 


